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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została przepisana.
 3. Gdy przyydzie czas ułożony, ia sprawiedliwie sądzić będę.

 4. Rozstąpiła się ziemia, i wszyscy obywatele iéy; ale ia utwierdzę słupy iéy. Sela.

 5. Rzekę szalonym: Nie szaliycie, a niepobożnym: Nie podnoście rogów.

 6. Nie podnoście przeciwko Naywyższemu rogów swych, a nie mówcie krnąbrnie.

 7. Bo nie od wschodu, ani od zachodu, ani od puszczy przychodzi wywyższenie.

 8. Ale Bóg, sędzia, tego poniża, a owego[1] wywyższa.

 9. Zaiste kielich iest w ręku Pańskich, a ten wina mętnego nalany; z tegoż nalewać będzie, tak że i drożdże iego wysą i wypiią wszyscy niepobożni ziemi.

 10. Ale ia będę opowiadał sprawy Pańskie na wieki, będę śpiewał Bogu Iakubowemu.

 11. A wszystkie rogi niezbożnikom poztrącam; ale rogi sprawiedliwego będą wywyższone.





Psalm LXXVI.


 I. Lud Iudski Bogu dziękuie, że woysko Sennacherybowe przez Anioła poraził, i na łup podał. II. Do dziękczynienia inszych upomina.

 1. Przednieyszemu śpiewakowi na Neginoth, psalm i pieśń Asafowi.

 2. Znaiomy iest Bóg w Iudskiéy ziemi, w Izraelu wielkie imię iego.

 3. W Salemie iest przybytek iego, a mieszkanie iego na Syonie.

 4. Tamci połamał ogniste strzały łuków, tarczą, i miecz, i woynę. Sela.

 5. Zacnymeś się stał i dostoynym z gór łupiestwa.

 6. Ci, którzy byli serca mężnego, podani są na łup, zasnęli snem swoim, nie znaleźli mężni rycerze siły w ręku swych.

 7. Od gromienia twego, o Boże Iakubów! twardo zasnęli i wozy i konie.

 8. Tyś iest, ty bardzo straszliwy; i któż iest, coby się ostał przed obliczem twoiém, gdy się zapali gniew twóy?

 9. Gdy z nieba dawasz słyszeć sąd swóy, ziemia się lęka i ucicha;

 10. Gdy Bóg na sąd powstawa aby wybawił wszystkie pokorne na ziemi. Sela.

 11. Zaiste i gniew człowieczy chwalić cię musi, a ty ostatek zagniewania skrocisz.

 12. Sluby[2] czyńcie, a oddawaycie ie Panu Bogu waszemu wszyscy; którzyście około niego, wszyscy przynoście dary strasznemu.

 13. Onci odeymuie ducha Książętom, a on iest na postrach Królom ziemskim.





Psalm LXXVII.


 Naucza, że pobożni w utrapieniach dusznych i cielesnych cieszyć się maią przykładami łaski, dobrotliwości, zlitowania i cudów Pańskich, a osobliwie wybawieniem ludu z Egiptu i przez puszczą prowadzeniem.

 1. Przednieyszemu śpiewakowi dla Iedytuna psalm Asafów.

 2. Głos móy podnoszę do Boga, kiedy wołam; głos móy podnoszę do Boga, aby mię wysłuchał.

 3. W dzień utrapienia mego szukałem Pana: wyciągałem w nocy ręce moie bez przestania, a nie dała się ucieszyć dusza moia.

 4. Wspominałem na Boga,[3] a trwożyłem sobą; rozmyślałem, a utrapieniem ściśniony był duch móy. Sela.

 5. Zatrzymywałeś oczy moie, aby czuły; potartym był, ażem nie mógł mówić.

 6. Przychodziły mi na pamięć dni przeszłe i lata dawne.

 7. Wspominałem sobie na śpiewanie moie; w nocym w sercu swém rozmyślał, i wywiadował się o tym duch móy, mówiąc:

 8. Izali mię na wieki odrzuci Pan, a więcéy mi iuż łaski nie ukaże?

 9. Izali do końca ustanie miłosierdzie iego, i koniec weźmie słowo od rodzaiu aż do rodzaiu? Izali zapomniał Bóg, zmiłować się?



 10. Izali zatrzymał w gniewie litości swoie? Sela.

	↑ Dan. 5, 21.

	↑ Ps. 61, 9.

	↑ Izai. 26, 16.
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